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Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y ,  dn ia  5. W r z e ś n i a .

O n e g d a j ,  w s iódmą  rocznicę  odbytej  w m ie ­
ście Moskwie  koronacyi  Najjaśniejszych Cesar- 
stwa Jchmość ,  Mikołaja I .  i A le xa ndr y  Feodo -  
rowny ,  odbyło się uroczyste naboże ńs tw o  w ko­
ściele a rchidyeceza lnym Warszawsk im S. J an a ,  
w obec wszelkich władz rządowych  i l u d u ;  c e ­
l ebrował  J W .  JX.  Pawłowski  obrzę dem  bisku­
p i m ,  po mszy ś. śp iewano  Te D eum  i mod ły  
0 jak najdłuższe  i szczęśl iwe panow an ie  N.  P a ­
na,  oraz  spe łn ien ie  wszelkich życzeń  całej  Jego  
dostojnej  rodziny .  Na nabożeńs twie w kaplicy 
*amkowej zna jdował  się J O .  Fe ldmarsza łek,  
Xią£ę Warszawsk i ,  z or szakiem G en e ra łó w  
' of icerów wszelkich s t o p n i ; z a rma t  w czasie 
Te D eum  przeszło stokrotną og ło sz o n o  sa lwę;  
Poczem na pokojach zamkowych  Xżę Je go mo ść  
Przyjmował  powinszowania .  O  godz i n ie  6tej 
z Po łudnia  w Wi e lk im  T e a t r z e  d an o  bezp ła ­
tnie widowisko;  gdy się zrnierzchło,  zajaśniały 
okna wszystkich domów.  Nastąpi ł  świetny bal 
w za m k u ,  dany przez  J O O ,  Xtwo Jc hm ość  
War sza ws k ic h ;  po  prze tańczeniu po loneza ,  
rozpoczął  się na  tarasie za mkowym przepyszny 
fa j erwerk ,  j akiego od dawna w tutejszej stolicy 
n i e b y ł o ,  trwał blisko g o d z i n ę  i był  u r oz m a i ­

cony  wszelkiemi o zd o b a m i ,  jakie tylko og n i e  
sz tuczne  wydać m ogą ;  szczególniej  sprawił  
nadzwycza jny  efekt bukiet  z ł ożo ny  z 2000 ra­
kiet r azem wyp uszczon ych ;  w czasie trwania 
f a j e rwe rku ,  ustawicznie dawano  ognia  z a rm a t  
rozs tawionych  nad  Wisłą .  G łą b  za jmowało  
p rzez rocze  przedstawiające ko lonadę  wyborne j  
a rch i t ek tury,  w środku ozdobione cyframi N N .  
P ańs twa ;  jest to dzieło artysty Józefa  Głowa­
ckiego.  Goście znajdujący  się na ba lu ,  p rzy­
pat rywali  się z o k ie n  i galery i z a m ko w y ch ,  a 
cały taras i przyległe miejsca n ap e łn io n e  były 
mieszkańcami  stolicy wszelkich s tanów.  P o  
uk oń cz en i u  fajerwerku wznowiono  tańce,  które 
t rwały do rana.  W i ec zó r  był  p og od ny .

Ji o s s y a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  d.  17 . ( 2 9 .) Sierpnia .

O d  dawne go  już czasu Cesarz Jmć Aust rya-  
cki i Król  J m ć  Pruski  wynur z yl i  byli  życz e ­
n ie  widzen ia  się z Ce sa rz em  wszech  Rossy i .  
J.  C. M.  zna jdując teraz możn ość  zadośćuczy­
n i en ia  ż y c ze n io m  swoich dos tojnych  S prz y­
mi e rz eń c ó w ,  r aczy ł p rzeds ięwz iąść  p o dr óż  za 
g r an icę  na  czas jak najkrót szy.  N .  Pan  u d a ­
je s ię  m o r z e m  do Szcze c i na ,  a s tamtąd 
l ądem  d o  F r i e d la n d ,  w Czechach .  W  tej 
podróży  towarzyszą J ,  C.  Mości  P P ,  G e n e r a ł -  
A d ju ta n c i :  Xiążę W o ł k o ń s k i ,  H r a b i a  B e n ­
kendorf ,  H ra b ia  Or łó w i A d l e r b e r g  i F l ige l -  
A d j u l a n t  X i ą ż ę  I t a l i j s i i ,  H r a b i a  S uworow-
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U y m n i l s k i .  — P rz y  l em  s p o t k a n i u  N a j j a ś n i e j ­
s z y c h  S p r z y m i e r z e ń c ó w  b ę d z i e  leź  się z n a j ­
d o w a ł  P ,  W i c e - K a n c l e r z  H r a b i a  N e s s e l r o d e .  
( N .  P a n  15. b. m .  o d j e c h a ł  w p o d r o ż  n a  s t a ­
tku  p a r o w y m  „ Iź o r a

D n i a  14. Ma ja  b. r. Na j j a śn i e j s za  C e s a r z o w a  
J f i ć  r a czy ł a  z a t w i e r d z ’ć U s t a w ę  Ż e ń s k i e g o  
T o w a r z y s t w a  p a t r y o l y c z n e g o  w P t t e r s b u r g u .  
T o w a r z y s t w o  to,  zo s t a jąc  p o d  Na jw y ż sz ą  o p i e ­
ką N.  P a n i ,  ma  na cc iu  d o s t a r c z e n i e  n i e d o -  
sta tu im p a n n o m  ws ze lk i e g o  s t a nu  s p o s o b u  d o  
o t r z y m a n i a  o d p o w i e d n i e g o  s t a n o w i  w y c h o ­
w a n ia ,  a s z cz eg ó l n i e j  o c h r o n i e n i e  i ch  o d  p r ó ­
ż n o w a n i a ,  p i e l ę g n u j ą c t g o  w ady  ze wszystk i e-  
uii  i ch z g u b n e m i  n a s t ęp s t w am i .  Z a ł o ż o n e  
d o t ą d  S zk o ły  prywatne dla ubogich dzieci p łc i  żeń ­
skiej u sk u t ec z n i a j ą  t e n  cel  d o b r o c z y n n y .  T o ­
w ar z y s t w o  sk ł ada  s i ę  z o s ó b  d o b r o c z y n n y c h  
i dz i e l i  s ię  na  t rzy o d d z i a ł y :  o)  cz . łonkow r z e ­
c z y w i s t y c h ;  bj  c z ło n k ó w  h o n o r o w y c h  i c) 
c z ł o n k ó w .  R z e c z y w i s t y m i  c z ł o n k a m i  m o g ą  
być  t ylko  te o s o b y ,  k tór e  p ł a cą  n i e  m n i e j  j ak 
SCO r. n a  rok,  i z a r z ą d z a j ą  s p r a w a m i  T o w a r z y ­
s twa .  H o n o r o w i  c z ł o n k o w i e  p ł a cą  t y l eż ,  l e cz  
n i e  n a l e ż ą  d o  r z ą d u .  C z ł o n k o w i e  p ł a r ą  ile 
r nog ą ,  ł ub  i n n y m  s p o s o b e m  p r z y c z y n i a j ą  s i ę  
d o  ce l u  T o w a r z . ,  p o d o b n i e ż  d e  r z ą d u  j e go  
n i e  na l e ż ą c .  O p r ó c z  t e g o  o t r z y m u j ą  t y tu ł  
d o b r o d z i e j ó w  T o w a r z y s t w a  c i ,  k t ór zy  j e d n o ­
r a z o w ą  o f i a r ą  p r z y ł o ż ą  s i ę  d o  r o z s z e r z e n i a  
z a k re s u  j e g o  dz i a ł ań .  R z e c z y w i s t y m i  c z ł o n ­
kami  m o g ą  być  ty lko  s a m e  d a m y ,  w J i c zb ie  
o d p o w i e d n i e j  i lości  s zk ó ł  p r y w a t n y c h ;  i n -  
n y i h  c z ł o n k ó w  płc i  ob o j e j  J iczba n i e  o g r a n i ­
cza  s i ę .  T o w a r z y s t w o  ma  swoję  R a d ę  i kan-  
r e l a r y ą .  R a d a  zo6ta j e  po d  s z c z e g ó l n ą  o p i e k ą  
N .  P a n i  i z dz i a ł a ń  sw y ch  s p r a w ę  J e j  zda j e .  
Sk ł a da  s ię z c z ło n k ó w  r z e c z y w i s t y c h  i P r e z e ­
s k i ,  z p o m i ę d z y  n i c h  ro  t rzy łata w y b i e r a n e j  
i p o t w i e r d z a n e j  p r z e z  N.  P a n i ą .  VV jej  o s o ­
b ie  k o n c e n t r u j ą  s i ę  wszystk i e  d / i a ł a r i i a  T o ­
w a r z y s t w a ,  k ió re  p o d  jej  p r z e w o d n i c t w e m  
s p r a w u j e  R a d a  w iększośc i ą  g ło s ow.  C z ł o n ­
k o w ie  r z e c z y w i ś c i  w y b i e r a n i  p r z e z  R a d ę  i 
p o t w i e r d z a n i  p r z t z  N  P a n i ą ,  ma j ą  so b i e  p o ­
w i e r z o n e  ka żda  j e d n ę  s z ko ł ę .  D o z ó r  n a d  
n a u k a m i  i w e w n ę t r z n y  z a r z ą d  s zko ły  d o  n i ch  
na l e ż ą ,  K a n c e l a r y a  R a d y  sk ł ada  eię z R z ą -  
dz c y  k an ce l a ry i ,  Kasaye ra ,  P o m o c n i k a  i K a n ­
ce l i s t y ,  l i c z ąc yc h  eię w s ł u żb i e  r z ą d o w e j .  T o ­
w ar zy s t w o  m a  w ła s ną  p i e cz ę ć .  W  każde j  
c z ę śc i  P e t e r s b u r g a ,  p o d ł u g  m o ż n o ś c i  T o w . ,  
o d k ry j ą  s i ę  s z k o ł y ,  każda  p o d  w i e d z ą  d o z o r -  
c z y n i ,  k t ó r a ,  u c z ą c  p a n n y  r o b ó t  r ę c z n y c h ,  
c z u w a  o r a z  n a d  i ch  p r o w a d z e n i e m  s i ę .  D o  
szkó ł ,  p o d  i m i e n i e m  p e n e y o n a r e k ,  p r z y j m u j ą  
s i ę  p a n n y  z o p ł a t ą  s c o  r .  r o c z n i e  n a  u t r z y ­

m a n i e  i 75 j e d n o r a z o w i e  na  p i e r w s z e  p o t r z e ­
by .  O p r ó c z  t ych ,  T o w a r z y s t w o  w ł a s n y m  ko­
sz t em  u t r z y m u j e  p e w n ą  l i c zbę  p e n s y o n a r e k ,  
p o d ł u g  m o ż n o ś c i ,  P e n s y o n a r k i  m i e sz ka j ą  
w s z k o l e ;  p r z y t e m  d o  każde j  s zko ły  p r z y j m u ­
j e  s i ę  15 u c z e n n i c  p r z y c h o d z ą c y c h ,  k tó r e  
maj ą  w s zk o l e  o b i a d ;  z u p e ł n e  s i e r o c t w o ,  l u b  
r o d z i c ó w  u b ó s t w o  d a j e  p i e r w s z e  p r a w o  d o  
p r zy j ęc i a  w l i c zbę  p e n s y o n a r e k .  D z i e c i  m a ­
ją być  o d  lat  5 do  14.^  P r z e d m i o t y  n au k i  s ą :  
K a t e c h i z m ,  H i s t o r y a  Ś w i ę t a ,  c zy t a n i e  i p i s a ­
n i e  po  ros sy j sku ,  po cz ą t k i  a r y t m e t y k i ,  g o s p o ­
d a r s tw o  d o m o w e  i r o b o t y  r ę c z n e .  C o  cz t e ry  
m i e s i ą c e  P r e z e s k a  z d w o m a  c z ł o n k a m i  R a d y ,  
w y z n a c z a n y m i  k o l e j n o ,  o b j e ż d ż a  r a z  wszy-  
s t k i e  s zko ły  d la  p r z e g l ą d u ,  p o d c z a s  k tó r e g o  
p a n n y  o d b y w a j ą  po p i s .  P a n n o m ,  k tó r e  o d ­
zn a c z ą  s i ę  p o s t ę p e m  w p r o w a d z e n i u  ich,  w n a ­
u k a c h  i r o b o t a c h ,  p r z e z n a c z o n e  są  n a g r o d y  
p r zy  wy j śc iu  ze  s z k o ł y :  za t rzy  lata 50  r . , za 
p i ę ć  Jat 75 r . ,  za  s i e d m  lat  100 r. j e d u o t a -  
zo  wie.

Z  W i l n a ,  d n i a  2. S ie rpn ia .
R z ą d  Cesa r s k i e j  M edy k o - C h i r u r g i c z n e j  A k a ­

d e m i i  W i l e ń s k i e j  o g ł o s i ł ,  że  l ek cye  w te j że  
A k a d e m i i  r o z p o c z n ą  s i ę  p u n k t u a l n i e  d n i a  I ,  
m i e s i ąc a  n a s t ę p u j ą c e g o  W r z e ś n i a ,  i ź e  ż y ­
czący  być  p r z y j ę t y m i  do  p o m i e n i o u e j  A k ad e -  
mi i  za u c z n i ó w ,  o b o w i ą z a n i  k o n i e c z n i e  przed* 
s t a w ić :  a )  św ia d ec t w o  s z k o l n e  o u k o ń c z e n i u
n a u k  w G i m n a z y u m ,  ć) m e t ry k ę  s w o ję  c h r z e ­
s t ną ,  c) ś w ia d e c t w o  z j a k i eg o  p o c h o d z ą  s t anu ,  
i d)  p a s z p o r t ,  n a  m o c y  k tó r eg o  w o l n o  im  b ę ­
d z i e  m i e s zk ać  w W i l n i e .  O d  z ło ż e n i a  taki ch-  
że d o w o d ó w ,  n i e  w y jm u j ą  s i ę  n a w e t  i ci,  k tó­
r zy  już w ro k u  p r z e s z ł y m  s z k o l n y m  by l i  w o l ­
n y m i  s ł u c h a c z a m i  A k a d e m i i .

G  r e c y a.
Z  N a  u p l  i i ,  d n i a  20. L ip ca .

P l a n  mias t a  A t e n ,  p r z e z n a c z o n e g o  na s t o ­
l i cę  G r e c y i ,  u ł o ż o n y  p r z e z  P a n a  K le an tb e s ,  
t u d z i e ż  mias t a  A r g o s ,  zo s t a ł  p o t w i e r d z o n y  
p r z e z  R e g e n c y ą .

P a n  T r i k u p i s  p r zy j ą ł  na  s i e b i e  zbyt  w i e l e  
o b o w i ą z k ó w .  M a  cz t e ry  m i n i s t e r s t w a ,  j i k o  
t o :  d o m u  K r ó l e w s k i e g o , s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  
s p r a w  d u c h o w n y c h  i o ś w ie c e n i a  p u b l i c z n e g o ,  
o p r ó c z  t e go  p r e z e s o s t w o  w R a d z i e  M i n i s t r ó w , 
w Ko inrn i s sy i  s zkó l  i w K o in m is sy i  d u c h o ­
w ne j .  M i n i s t r e m  w e jn y  jeet  P u ł k o w n i k  
S c h m a l z ,  H r a b i a  A r m a n s p e r g  p r a c u j e  o d  
g o d z i n y  5tej  z r an a .

S z w a j  c a r  y a.
Z  B a z y l e i ,  d n i a  30. S i e rpn i a .

_Na p o s i e d z e n i u  w cz o r a j s z em  W .  R a d y  u c z y ­
n i o n o  w iększośc i ą  5Q g ło s ó w  n a s t ę p u j ą c e  p o ­
s t a n o w i e n i e :
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„ M y  Burmistrz i W ie l k a  Rada kantonu ba-  
zylejskiego d ow ied z i e l i śm y  s i ę  z  wwroku Se jmu  
z j e d n o c z o n e g o  pod d.  26.  m. b . ,  ź e  Sejm z w a ­
ży w sz y  na o b e c n e  stósunki ,  postanowi ł  kanton  
bazylejski na dwie  od s i ebie  n i ezawi s ł e  g m i n y  
podz i e l i ć ,  a przy tem nawet  te mnie js ze  gmi ny ,  
które przywiązanie  swoje  d o  dotychczasowej  
organizacyi  s ł ow y  i uczynk iem udowodni ły ,  
m i m o  ich woli  przyłączyć do  okol i cy .  N ie  poj ­
mując wcale s łuszności  postanowien ia  tego,  i bo-  
leścią zdięci ,  źe  obywate l i  i przyjaciół  doświad­
czony ch  równie  w chwilach biedy jak szczęścia,  
° d  nas gw a ł t em odrywają i m i m o w o ln i e  pod  
rząd poddają,  który on i  n i e na w idz ą ,  p oc zy tu ­
jemy  wsze lak o ,  zważywszy  na ob e cn e  przes i le­
ni e  w kraju i ulegając rozkazom najwyższej  
Władzy, za powinność ,  następującą wy dać ode-  
z w ę ;  [’ oddajemy się pod w sp o m n i o n e  posta­
n o w ie n i e  Sejmu z j e d n o c z o n e g o  i przyczynimy  
8ię sami do uskutecznienia  o n e g o ,  a pon ieważ  
takim sp os o be m g m i n n e  urządzen ie  do tychc za ­
so w eg o  kantonu  bazylejskiego us ta j e , og ła sza ­
my s iebie  s a m y c h ,  wy łączywszy  tych naszych  
członków,  którzy przez o d łą c zo n e  dopiero c z ę ­
ści z iemi naszej  zostaną obrani  albo n i e  są oby ­
watelami  gm i n  do obrębu miasta na leżących,  
tymczasową  najwyższą  władzą  kantonu  bazy-  
le j skiego części  miejskiej ,  aby wspó ln i e  z in-  
nerrii magistraturami sprawami pub l i cznemi  za­
rządzać,  dopóki  n ie  zostanie  u ło ż o n y  statut or­
gan iczny  dla częśc i  miejskiej kantonu bazylcj-  
®kiego,  oraz uch walony  i do  skutku przypro­
wadzony.  —  Zaleca s i ę  Malej  R ad z i e ,  aby  to 
oasze  pos tanowien i e  w ciągu dw óch  dni  o b y ­
watelstwu miasta i trzem tamtejszostronbyrn
g m i n o m  z ak om un ik ow a ł a ,  o  wypadku kresko­
wania nam don ios ła  i s t o s o wn e  u nas uczyni ła  
Wnioski. D a n o  na pos i e dz en iu  naszej Rady ,  
d. 29. Sierpnia 1 8 3 3 -r- —  Burmistrz  F r e y . “  

G a z e t a  P o w s z e c h n a  zamieści ła następu­
jące p ismo  z Zu rych  pod dn iem  28. S ierpnia:  
„ G m in a  okol iczna ka n to nu U r i  mianowała  unia  
5 5 . m.  b. Lan d am ma n a  J.  Mullera,  męża  umiar­
ko w an ego  i za s ł użonego ,  i Pułkownika Schmidt  
Posłami  przy Se jmie  z j ed n ocz on ym .  Już  da ­
wniej  odłączy ł  s i ę  byl formalnie  o b w ó d  Urs trn  
° d  Konfer tncy i  sarneńskiej i zawiadomi ł  o tern 
ctrzędowną drogą Kommissarzy  z jednoczonych ,  
z o ś w ia d c z e n i e m , źe  wszystkie przez  stan Uri  
Przeds ięwzięte  c zyny  i kroki,  dążące  do  od łą ­
czenia od z j edn ocz on e j  o j c z y z n y ,  bez  przy­
zwo len ia  L m i m o  wol i  o b w o d u  Ursern  nastą-  
P ‘*y. P o  zajęciu przez P o s ł ó w  z Ur i  miejsca  
w  Sejmie z j e d n o c z o n y m ,  spodz i ewam y s i ę  
Zmniejszenia wojska w kanton ie  Schwyz .  Za ­
sady nowej organizacyi  kantonu S ch wy z  jeszcze  
w  Cl’ągu b ież .  tygodn ia  Radzi e  krajowej (La nd -  
r a t h ) ,  a w przyszłą n i edz i e l ę  g m i n o m  o b w o d o ­

w y m  (Bez i r ks  • G e m t i n d e n  )  mają być  do  
uchw ały  a lbo  odrzucenia  pr ze ło ż o ne ;  bez  wąt­
pienia skłoni s i ę  większość  głosów do  przyjęcia  
o n y c h ,  choćby  tylko z tej przyczyny,  aby tym­
czasowośc i  i mi l i tarnemu zajęciu kantonu osta­
teczny  p o ło ży ć  koniec .  “

B e l g i a .
Z  B r u x e l l i ,  dnia  28. S ierpnia.

S tawny  in ży n i e r  angi el sk i  Rober t  S t e p h e n ­
so n ,  który wyna laz ł  zn acz n ą  pop rawę  ma ch i ­
n y  pa ro w ej ,  a co  j e szcze  zacho wu je  w  taje­
m n i c y ,  mial  n i e d a w n o  d w u g o d z in n ą  naradę  
z  Mini s trem spraw w ew n ęt rz n y ch ,  w o b e c n o ­
ści  in ży n i er ów  S im o n a  i Rtdder.

Budżet  orderu  L e o p o l d a  ma 3 podz ia ły .  
Adm in i s t r acy a  kosztuje 11,300 franków,  kupno  
orderu  t e go 60,000 frank. ,  a pet i sye wy n os zą  
20,000 Ir. Korn missy a I zby  reprezentant ów  
p r op on o w a ła  z m n i e j s z e n i e  tych wydatków  
w i lości  2ti,3oo.

Budują  tu n ow y  klasztor dla Karmel i tanek.  
Z a k o n n ic e  te zostały w r. 1782.  z n i e s i o n e  
przez  Cesarza Józefa  I I ,

D z i e n n ik  U n i o n  p i s z e :  „ L i s t y  pryw a­
tne z L o n d y n u  d o no sz ą ,  iż  konferencya  n i e  
od b y w a  już  regularni e  sw yc h  p o s i ed ze ń  i 
u k oń cz en ie  in t eresów be lg i j sko -h o l en dtr s k i ch  
zdaje s i ę  zostawiać  c z a s o w i ,  który (jak j e d e n  
z d z i e n n ik ów  f rancuzkich n i e d a w n o  wyrazi ł )  
jes t  wie lkim d y p l om aty k ie m .  P o s t a n o w ie n i e  
to ma p o ch o dz i ć  z  wątp l iwośc i  o  za ła t w ien iu  
tej sprawy po tylu bezsku te czn ych  us i ł ow a­
n iach p og o d ze n ia  żądań o bus tronnych .  W s p o -  
tnn io ne  listy dodają ,  iż konferencya  jest n i e -  
kontenta z p e ł n o m o c n i k ó w  tak belgi jskich,  
jak h o l e n d ers k i ch  ; p ierwsi  b o w ie m  n i e  chcą  
nic  odstąpi ć  od praw nabytych  traktatem z d,  
15. L i s t o pa d a ,  drudzy zaś czyn ią  trudności ,  
i s z cze gó ln i e j  upierają s i ę  w z g l ę d e m  Luxera -  
burga,  w c z em  Monarcha  ich spo dz i e wa  s i ę  
p o m o c y  od  Se jmu Związku  N i e m i e c k i e g o . "

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 31. Sierpnia.

Król  wyjechał  z  L i s i eu x  onegdaj  w po łudnie  
o go d z in i e  1. N a  całej drodze  aż do  Falai se ,  
gdz i e  czwarty n o c l eg  był  w y z n a c z o n y ,  oglądał  
N .  Pan wszędz ie  gwardye  narodowe  g m i n  przy­
ległych.  D o  Falai se  przyby ł  Król w ie cz o re m  
o  6 j .  W ja zd  i tu odprawi ł  k o n n o ;  przy jmo­
wali go  pod  bramą tryumfalną przed miastem  
Prefekt i Maire.  T u ż  przy mieście  stało ok o ło  
8000 gwardyi  narodowej ,  której przegląd Król  
natychmiast  odprawić raczył .  Wr ó c i ł  o n  z  
tego  przeglądu dopiero o 8- N a  Prefekturze  
policy i (mair ie )  gdz ie  N .  Pan  pokoje  dla s i ebie  
urządzone  zajął,  ukazał s i ę  w kilka chwi l  p o t em  
Marszałek S o u l t ,  który tylko co  do Falai se  był
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przybył.  Przyjmowanie  władz zabrało jeszcze 
godz inę,  tak dalece,  źe N.  Pan dopiero o gtej 
mógł siąść do stołu. P o  skończonej biesiadzie 
oglądał N. Pan przy świetle pochodni  rozwaliny 
Starego zamku w Falaise i przepędził  kilka 
chwil pod sklepieniem sali, w której Wilhelm 
Zdobywca  się rodził.  Po tem wstąpił Król na  
płaski dach wieży. Tymczasem zamieniono 
salę jadalną na Prefekturze poticyi w salę do 
tańca, gdzie bal nastąpił,  który Król Jmć obe­
cnością swoją zaszczycić raczył. —  Nazajutrz 
zamyślał N. Pan udać się dalej do Granville.

Z  Havre  donoszą pod d. 30, m. b.:  „ K r ó ­
lową D o n n ę  Maryą i Xięźnę Braganca,  przy* 
byłe tu dnia onegd a js zego , przeprowadzało 
n iezl iczone mnóstwo ludzi  do Admirał icyi ,  
Da icb pomieszkanie przeznaczonej .  L u d  
okazywał  największy udz ia ł ;  orszak z 4 poja­
zdów złożoDy powoli bardzo przejeżdżał przez 
ulice.  Portugalczycy tu obecni  zgromadzi­
wszy się w gmachu w s po m ni onym ,  złożyli 
przysięgę wierności i homagium młodej  Mo- 
narchini .  Prócz orszaku Królowej,  do które­
g o  należy Markiz R e z e n d e ,  Hr .  S a m p : jo i 
P .  Rocha P in to ,  wezwano jeszcze do stołu 
Królowej  Kawalera Daupias i tutejszego Kon­
sula portugalskiego,  P. Giraldes.  Na przy­
stani naszej dotychczas żaden okręt jeszcze 
się n ie  ukazał ,  n ie  widzimy także żadnych 
przygotowań,  z którychby wypadało wniosko­
wać ,  że Królowa wkrótce stąd dalej w drogę 
się puści.  Rozumie ją  powszechnie ,  że wsią­
dzie  na angielski statek pa rowy,  któremu to­
warzyszyć będą 2 angielskie i a  francuskie 
fregaty. Nie  podobna do prawdy,  żeby A d ­
mirał  Napier  na okręcie portugalskim młodą  
Królowę miał  przewieść do L i z b o n y ,  kiedy 
stosunki w Portugalii  bytności j ego na T a g u  
wymagać się zdają. Konsul  szwedzki i ba­
warski złożyli Bwoje uszanowanie Królowej. 
Dzisiaj  zrana przybył tu Genera ł  Quiroga 
z L o n d y n u  na  statku parowym „Kamil la. ‘c 
Miasto nasze zresztą aż do natłoku pe łne ob ­
cych gości,  tak da lece ,  źe już w oberżach 
iniejsca nie s ta ło .<{ — J o u r n a l  d u  H a v r e  
dziwi się te m u ,  źe władze francuzkie Królo­
wej Do nn y  Maryi  nie przyjmowały z h o n o ­
rami ,  randze  Monarcbin i  odpowiednieini .

* v v v v w y /w w w v ł

Rozmaite wiadomości.
Z e  L w o w a .  — Zeszyt  piąty Czasopisma 

naukowego na rok 1833-* ° d  zakładu na ro do­
wego imienia Ossolińskich wydawanego,  wy­
szedł  z druku i zawiera następujące rzeczy:  
1 }  Początki Sławian,  rozprawa druga ,  z rę-

kopisma J .  M. Ossolińskiego (ciąg dalszy), 
a) Paralela Angl i i  z Zjedn.  Stany Ameryki  
pó łnocne j ;  z Q u a r t e r l y  R e v i e w .  3) Od 
Kajmana ,  Pana  Pierwszego Cesaraa T u r e ­
ckiego,  do  Króla J. Mości Polskiego Zy­
gmunta I I I . ,  sub eodem tempore anno 16175 
wyjątek a rękopisma i7go  wieku. 4) Jedn a  
z lekcyi H y g i e n y ,  czyli  nauki zachowania 
zdrowia ,  wykładanych w L ic eum  Wołyń-  
skiem, przez Karola Kaczkowskiego.  5) W i a ­
domość  o Zborowie  (ciąg dalszy). Do tego 
Z(6zytu dołączony jest Katechizmu poddanych  
g alicyjskich ark. 1 tty. _______________________

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Posiedztcifcl młyna Tomasz  Bętkowski,  te­

goż żona Zofia i córka Regina ,  którzy w roku 
1795. zaraz po odstąpieniu młyna Piłka pod 
Skorzęcinem położonego,  do Polaki ,  aby tam 
osiąść,  oddalić się mie li ,  lub tychże n iezna­
jomi sukcessorowie i spadkobiercy, wzywają się 
n iniejszem,  ażeby o swojern życiu i pobycie 
nam donieśli i w tym c d u  na termin na 

d z i e ń  s8 .  C z e r w c a  i 8 3 4 - 
zrana o godzinie gtej przed Deputowanym U r .  
H e c h t ,  Referendaryuszem, w sali naszych po­
siedzeń wyznaczonym zgłosili się, gdyż w razie 
niestawienia się spodziewać się mogą ,  źe za 
zmarłych uznani będą ,  i pozostały ich majątek 
zgłaszającym się najbliższym ich krewnym, lub 
w braku tych fiskusowi, jako dobro nie mające 
pana ,  wydanym zostanie.

G ni ezno ,  dnia 26. Lipca 1S33-
Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański, 

O B  W l E S Z G Z ł i N i E .
Te rm in  w Rostworowie d n i a  30. W r z e ­

ś n i a  r. b. do sprzedaży 100 sztuk owiec wy­
znaczony,  zniesiony został.

P o z n a ń ,  dnia 10. Września 1833- 
_______ Król .  P r u s k i  S ą d  P o k o j u .

C e n y  z b o ż a  n a  P r u s k ą  m i a r g  i  w a g ę  
w  P o z n a n i u .

Dnia i t .  W rześnia  1833.
Tal. śgr. ten. do Tal. żgr.

Pszenica .  . I 7 6 — 1 15
Z yto . . . I 2 6 — 1 5
Jęczmień - . — i  8 6 — — 19
Owies  . . . — 14 — _
Tatarka . . — 6 — — 25
Groch . . . I --- — — I 2
Ziemiaki . . — 8 — — — .9
Siana cetnar a

110 ff.. — 13 6 — — 15
Słomy kopa a

1200 ff - * 3 10 — — 15
Masła garniec 1 — — — 1 5


